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rocznie . . 13 złr. 60 c.
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15 Piątek dnia 28. Czerwca. — Leona II. Pap. (rzym.) — Tychona. (grec.).

„Przyjaciel Domowy” ja
ko dodatek rocznie 4 złr. 20c.

Redakcja w rynku Nr. 17*. 
w lokalu drukarni Poremby.

Ekspedycja i ajencja inse- 
rat na placu katedralnym pod
1. 31, w domu Majewskiego.

Za ogłoszenia od wiersza 
drobnego druku 4 e. (opróc* 
opłaty steplowej 30 kr.)

Reklamacje nieopiaczeto- 
wane wolne są od opłaty. —

Depesze telegraficzne.
P ra g a  26 . czerw ca . «Nar. Listy “ piszą 

z powodu, iż urzędom miejskim doręczono 
nakazy kas podatkowych w języku niemie
ckim : „Jeśli do nas przemawiają przymu
sowo po niemiecku, to będziemy odpowiadać 
po rosyjsku.“ Prokurator oświadczył, iż ogłu
szona am nestja nie tyczy się zawieszonych 
dzienników.

P e sz t  26 . cz er w ca . W dzisiejszej kon
ferencji Izby magnatów subskrybowano 24.000 
złr. na korzyść fundacji dla konwedów. Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowanych 
wniósł Somsich projekt do ustawy o narodo
wościach, na co ministerstwo odpowiedziało, 
iż jak  najrychlej przedłoży projekta do usta
wy o narodowościach i emancypacji żydów. 
Csanady interpelował, dlaczego barwy naro
dowe nie są w zupełności uznane i nie wy
wieszone na zamku, gdzie czasami wieje 
chorągiew czarno-żółta. Deak odpowiedział 
iż chorągiew czarno-żółta jest barwą domu 
cesarskiego i że używanie jej obok herbn 
krajowego nie sprzeciwia się ustawom.

Rzym  25. czerw ca . Papież przyjmował 
we W atykanie blisko 6000 księży i przema
wiał do nich o obowiązkach duchowieństwa 
i o dążnościach obecnych czasów.

P a ry ż  25. czerw ca . Komisja budżeto
wa odbyła nadzwyczajne posiedzenie, gdyż 
je j udzielono posłanie rządowe , które żąda 
158 milionów na nowe uzbrojenia armji i 
m arynarki; dalsze wydatki nu powiększenie 
uzbrojeń wniesione będą w budżecie na rok 
1868, o którym rozprawy rozpoczną się 
w sobotę. „Pays'* powiada , że projekt pru
ski uzbrojenia pewnej fortecy nad Mozelą, 
jest zerwaniem trak tatu  londyńskiego. P rze
strzega on Prusy, by swojemi uroszezenia- 
mi nie przekraczały granic cierpliwości. 
Chcemy spokoju, bo właśnie teraz po klęsce 
w Meksyku i po ustępstwach w kwestji 
luksemburgskiej nie mogłaby Francja scier- 
pieć najmniejszego kroku obrażającego.

Anglja poparła również u Porty oto- 
mańskiej notę zbiorową mocarstw w kw e
stji kandjockiej.
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Wiadomości polityczne.
Na środowem posiedzeniu przedłożył 

minister sprawiedliwości projekt nowego ko
deksu karnego, wspominając przy tej spo
sobności powtórnie, że będą zaprowadzone 
sądy przysięgłych, d0 czego już zastosowany 
został niniejszy projekt. Następnie przystą
piono do wyboru Komisyi specialnej, tak  dla 
powyższego wniosku jak  j komisji zbadać 
mającej obecny stan finansowy państwa. Do 
pierwszej wybrano z Polaków: Dr. Wyrobka, 
do drugiej Hausnera.

W wydziale konstytucyjnym sprzeczali 
się jeszcze ciągle nad §. 13 ustawy lutowej, 
gdzie Polacy odstąpili od radykalnego wnio
sku Grossa, aby tego paragrafu wcale nie 
stanowić i przyłączyli się do pośredniczego

wniosku Wasera, na który się i p. Beust 
zgodził.

W Izbie panów Polaków jakby w ym iótł; 
prawie wszyscy bowiem wyjechali a m iano
wicie ks. Sapieha, ks. Jabłonowski i hr. 
Gołuchowski; oczywisty ztąd skutek, że ni
kogo z Polaków nie wybiorą do deputacyi 
z Węgrami rokować mającej. Co do podobnej 
deputacyi ze strony Węgier, to klub Deaka 
już się nad wyborem członków jej za
stanawiał. Listę przedłożoną przez ministra 
Lonyaya odrzucono, gdyż przyjęto, aby ża
dnych urzędników nie wybierano.

W łoski królewicz Humbert przyjechał 
z w ieiką świtą do W iednia, gdzie na jego 
cześć odbędzie się wielki przegląd wojska.

Urzędowa „W. Abdp." zaprzecza, ja 
koby w rządzie przemyśliwano nad możli
wością bankructwa.

Czeski dziennik „Patriot" bardzo słu
sznie poleca rządowi jako jedyny i nieza
wodny środek przeciw panslawizmowi—za
spokojenie sławiańskich ludów w Austrji, 
którym nigdy nie przyjdzie na myśl przy
jęcie dążności panslawistycznych i grożenie 
mmi A ustrji, jeśli w monarchji tej, k tórą 
tak często bronili i ratowali krw ią i mieniem 
swojem znajdą zabezpieczenie narodowych i 
politycznych warunków swego bytu.

Po wyjeździe Cara z W arszawy posy
pały się ordery dla czynowników jak  grad. 
.Rosyjscy dygnitarze kontenci więc z po
bytu Cara bo osiągnęli to, co pragnęli; 
ludność zaś jak  obojętną była przy wjeżdzie 
tak  również zachowała się przy odjeździe Cara.

W Żytomierzu wydał gubernator rozkaz, 
aby żydzi zaprzestali chodzić w swych sta- 
rozakonnych sukniach. Oto liberalizm rosyj
ski, który niemoże nawet znieść innego kroju 
sukien jak po ukazie. Na Ukrainie dzieło wy
narodowienia postępuje coraz bardziej, w 
zeszłym roku przeszło 60 majątków ziemskich 
w ręce Moskali, nie potrzebujemy nadmieniać 
jak  wiele przytem straty  ponoszą dotych
czasowi właściciele. Ponieważ jednak sprze 
daż powyższa jeszcze zawsze powoli idzie a 
Moskale czem rychlej uporać by się chcieli 
w ziemiach ruskich, więc w krótce zapewne 
wyjdą jeszcze sroższe rozkazy wcelu nieo- 
chybnego wywłaszczenia Polaków. Rosja bo
wiem gorączkowo idzie w tym kierunku, bo 
zmoskwicenie Ruosi jest dja^niej pierwszo
rzędną, żywotną kwestją. Mniejsza o kon
gresówkę, byle tylko z Wołynia, Podola i 
Ukrainy ustąpił przeklęty żywioł polski.

Depesza paryzka powyżej umieszczona 
znamionuje napiętość stosunków między P ru
sami a Francją. Półurzędowy „Pays“ wcale 
nam iętnie i wyzywająco odzywa się o Pru
sach a żądanie 158 milionów na uzbrojenia 
nie wróży pokojowego usposobienia Francji. 
T ak  ta wiadomość jak  i postępowanie Rosji 
daje nam pewność, że zjazd paryzki żadnego 
niezałatwił sporu i że przeciwnie niezbyt od

leg ła  przyszłość sprowadzi na porządek 
dzienny zawikłania europejskie.

Donoszą z Bułgarji, jakoby u powstań
ców znaleziono 22 dział rosyjskiego kalibru. 
W Serbji panuje wielkie rozjątrzenie prze
ciw Turkom , ponieważ ci powiesili 20 Ser
bów, którzy znajdow ali się w oddziałach 
powstańczych. W szędzie więc nagromadzony 
jest dostateczny m aterjał palny, a od Rosji 
tylko zależy, czy ogień ma wybuchnąć.

Dnia 16go b. m. przedłożyli posłowie 
Francji, Rosji, Włoch i Prus zbiorową notę, 
w której aczkolwiek bardzo delikatnie jednak 
dość dobitnie oświadczyli, iż do interwencji 
między rządem tureckim a mieszkańcami 
Kandji spowodowała ich konieczność wstrzy
mania dalszego rozlewu krwi. Posłowie 
Austrji i Anglji przyłączyli się do tego 
kroku. Aby zapobiedz dalszej walce, propo
nują mocarstwa zawieszenie broni i wysła
nie europejskiej komisji w celu zbadania 
tamtejszych stosunków i obrania środków 
ku zapobieżeniu dalszym niepokojom, które 
łatwo pociągnąć mogą dalsze zawikłania w 
innyeh prowincjach tureckich. W nocie tej 
na ądanie Austrji zaniechano odnoszenia 
się do ludności K andjockiej; nam się jednak 
zdaje, iż wszystkie te półśrodki nic niepo- 
mogą, i że Kandja straconą jest dla Turcji.

Gdzież się podziejemy!
U steru rządów Niemcy — u dołu 

Niemcy, a gdzież my się podziejemy ? Czyż 
pięcio milionowy naród w własnym kraju 
ma być pariasem ? Czyż ta  ziemia potem 
naszym zroszona chodować ma przybyszów — 
a grosz ten krwawy, dzieciom wydarty, słu
żyć ku ich wygodzie?

Wszędzie gdzie okiem zajrzysz, gdzie 
świeci się nośniejsza posada, tam Niemcy a 
my jako niewolnicy na ich wysługi. Czyż 
tedy szczep ten, który domowe porzuca Bogi 
szukając u obcych grosza, który własną 
opuszcza ojczyznę, państwu potrzebny czy 
krajowi ? Państwu nie — gdyż żołnierz pułku 
jego, gdy dwakroć "ad  państwem groźne 
wisiało niebespieczeństwo, broń rzucał i nie 
odparł najazdu — gdyż mieszczan jego żebrał 
u monarchy by z narażeniem całości państwa 
nie bronił sklepu jego; krajow i nie — gdyż 
kraj go niecbce, albowiem klęskam i znaczy 
swą bytność — gdyż zawadza i wycieńcza 
te resztki niespożyte a siejąc niezgodę ubez- 
władnia nasz rozwój. — Dlaczego więc uprzy
wilejowano ten szczep i pozwolono mu domi
nować w kraju, który nie targując 
rządem o korzyści materialne, piersi; 
w łasnych uświęcił Custozzę i zasłonił



z pod K rólowego D w oru —  k tóry  po tylu 
doznanych zaw odach za najw yższą cenę — 
gdyż p raw ie  za zaparc ie  narodowości w ła
snej, podtrzym uje rząd  obecny, k tó ry  bez 
najm niejszej korzyści resztki m ienia s ła ł na  
bój przeciw  krzyżactw u. Sto la t przeżyliśm y 
z A ustrją, a rząd y  nieśm ią nam  zarzucić 
żeśm y sojusz w iązali z w rogam i państw a; 
broniliśm y historycznych  p raw  i narodow ości 
naszej, a  jeźli dziś jeszcze staczam y w alki, 
to w obronie w łasnej i słow a m onarszego 
przeciw  suprem acyj szczepu, nieprzyjaznem u 
ta k  nam  ja k  'rządow i, gdyż w yw ołującem u 
niezadow olenie w iększości ludów. Lecz bro
nim y n ie ty lko  sp raw y narodowej, ale  b ro n i
m y również by tu  m aterialnego, którego nam  
zagrożono , bronim y chleba pow szedniego , 
k tóry  nam  w ydzierają  Niemcy.

W szelka praw ie organizacja kra ju  do
k o n a n a  — i jak iż  rezu ltat ? Otóż w sądzie 
m ianow icie na zachodzie dwie trzecie części 
posad obsadzono o b c y m i; w organizm ie 
w ładz finansow ych , jak to  z wczoraj
szych widać m ianow ań , zaledw ie k ilku  świeci 
się P o laków  niby  na  okaz; gdyż m iędzy 12 
rad cam i znajduje się ty lko  trzech , a m iędzy 
10 naczeln ikam i w ładz okręgow ych ty lko  
dwóch — w wojskowości Polak dosługuje się 
najw yżej kap itaństw a — a  w szkołach N iem cy 
często bez studjów, n ie le tn i n aw e t, dzierżą 
katedry  i dy rek to rstw a. Sto obcych, upraw ia 
w  kra ju  niwę praw niczą we w szystkich g a łę 
z iach , a  sto naszych po ukończeniu na j
wyższych n a u k , po złożeniu w szelkich m o
żliwych egzaminów, podobni do dziennych 
w yrobników  szukają  chleba i poniew ierają 
nauki p rzez przepisyw anie u stołów  adw o
kackich  za nędzne sa larium , zastępując 
m iejsce kształcącej się m łodzieży. P rzedsię
b io rstw a przem ysłow e obsadzone przybłędam i, 
k tó rzy  dopiero z ła sk i na podrzędne posady 
przyjm ują krajowców, eksp loatu jąc ich w ie
d z ę , gdyż sami z w yjątk iem  przywileju na
rodowościowego nic nie m ają  i nic nieu- 
m ieją. D zieci nasze uczą pedagogow ie z 
obcych sprow adzeni krajów  i odstępują za
ledw ie ta k ie  suplentury  k ra jow com , na 
k tóre żaden już N iem iec łakom ić się nie- 
chce — jednem  słowem  u zastaw ionego przez 
nas stołu żyw im y się o k ru ch am i, k tóre  nam  
n a  ziemię rzucą.

Gdzież m y się podziejem y? W szak 
zrodzeni na  tej z iem i, m am y praw o żądać 
by  ta  ziem ia nas a  nie obcych żyw iła — a 
będąc w  sk ładzie  państw ow ym  dom agam y 
się by  przynajm niej w w łasnym  kraju  
pozwolono nam  życie wlec w łasne. Nie 
żądaliśm y n igdy  by oddano nam  w arendę 
A ustryę z tej i tam tej strony A nizy, nie 
w ysełaliśm y nigdy braci naszych na  urzędy 
do Salzburga K ra iny  T y ro lu , nie burm istrzo
w aliśm y ani na  M orawji ani na  Szlązku — 
lecz chcemy i żądam y by nam  nie w ydzie
rano  sposobu do ż y c ia , by nam i się nie w y
sług iw ano , by nas upraw niono na równi z 
innym i narodam i. Jesteśm y jako  S ław ianie 
w iększością w p ań stw ie , jako  Polacy za li
czam y się do rzędu najw iększych krajów  w

sk ład  m onarchji wchodzących, w ięc na pod 
staw ie m onarszego słowa pow inniśm y nie 
ty lko  w szystk ie w kra ju  zasiąść urzędy z 
w yłączeniem  w szystkich a w szystk ich  N iem 
ców . lecz o ra z , stosow ną ilość posad nąj- 
wyższych piastow ać tak  po m inisteriach  ja 
ko też i w wojskowości do której stosunko
wo najliczniej kontrybujem y. 'tym czasem  
nie ty lko  że nas w yparto zupełnie z najw yż
szych u rzędów , że nam  zam knięto w szelki 
aw ans w  w ojsku, lćcz obsadzono nas w w łas
nym  domu przybyszam i i to ze szkodą kraju  
i państw a.

I  w obec rozpaczliw ego stanu takiego, 
w którym  od la t wielu pogrążeni na ehleb 
codzienny nie m am y gdzie zarobić i przez 
Niemców z w łasnego w yparci sied liska, zmu
szeni jesteśm y em igrow ać by głód zaspokoić 
i nędzę okryć — w obec tak iego  stanu cóż 
czynią rzecznicy nasi delegaci rady  państw a ? 
Otóż przew odniczący kołu polskiem u p. Zie- 
m iałkow ski pozw ala by tak i p. H erbst ponie
w ierał praw am i kra ju  i narodu k tó ry  jaśnieje 
dziejam i. Otóż, targuje  się delegacya o m arne 
słow a bez doniosłości p ra k ty c z n e j, a niem cy 
rozw ielm ożnieni każdą  najlżejszą odrzucają 
popraw kę, dążąc do zupełnej przew agi. W szak 
zanim  do jak ichkolw iekbądź rokow ań m ożna 
było p rzy stąp ić , obow iązkiem  było dełegacyi 
żądać podobnie ja k  W ęgrzy , usunięcia w szyst
k ich  niemców a  następnie dopiero o k o n ce 
sje na papierze się targow ać. A żc to m ożli- 
wem było w p rzep row adzen iu , w ykazał hr. 
G ołuchow ski, k tó ry  reorganizując na korzyść 
państw a adm inistrację, pow ierzył urzędy prze
w ażnie Polakom . T rza było iść dalej w tym  
k ierunku a  hr. Gołuchowski m ając w iarę  u 
rząd u , by łby  był niezaw odnie poparł tak ie  
żądania  dełegacyi. — Lecz cóż, większość 
niem iecka oszołom iła delegację n a s z ą , a ta  
zostaw iła nas na pastw ę obcemu żywiołowi.

Jeź li ta k  dalej pójdzie , gdzieżm y się 
podziejem y ?

Korespondencje.
Z  lireeżańskiego.

O em eryturze u rzęd n ik ów  gim nnych.
Dopóki urzęda gminne tak  zwane magi

straty  zostawały pod bezpośrednim zarządem 
rząd u — a właściwie tylko stanowiły najniższy 
szczebel w maszynie rządzenia kosztem gmin 
utrzymywanej — natenczas zupełnie od nas nie 
zależało, jaka  pensja ma być wyznaczoną — i 
w jak i sposób ma być em erytura dla urzędni
ków gminnych ustanowioną i zabezpieczoną; 
gdy jednak samorząd gminom w^zupełności przy
znanym zo s ta ł, okazała się potrzeba otrzą- 
śnięcia się o ile tylko być to m oże, z uciążli
wych postanowień i krępujących je  ograniczeń. 
R ada m iasta Brzeżan uznała za dobre przy 
systemizowaniu posady sekretarza Orzec w za
sadzie, iż się żadnemi przyrzeczeniami nie 
Wiąże — nie przesądza to jednak w cale, ażeby 
em erytura każdą razą ad personam uchwaloną 
być nie mogła. Spodziewać się trzeba, że gmina 
Brzeżan nie zostanie w tej kwestji odosobnioną 
— lecz przeciwnie musi mieć później lub prędzej 
towarzyszy i naśladowców.

Bez wątpienia i inne gminy już to posta
nowienie powzięły — lecz takowe tylko 
pominięciem tej drażliwej kwestji manifesto

wały — dla tego słusznie należałoby się radzie 
miasta Brzeżan uznanie , że miała tyle cywil
nej odwagi z tem jawnie wystąpić i tym spo
sobem dać pochop ludziom myślącym, do zajęcia 
się obmyśleniem środków ku zabezpieczeniu 
przyszłości tej tak  licznej klasy naszej inte
ligencji.

Urzędnicy gminni występują teraz jako 
nowi członkowie w naszem społeczeństwie — 
należałoby więc uwzględniwszy zupełnie odrębne 
ich stanowisko w obec wszelkich innych warstw 
— starać się tę odrębność wziąść za kierującą 
zasadę przy obmyślaniu zabezpieczenia eme
rytury.

Moim zdaniem najstosowniejsze by tu  było 
wzajemne zabezpieczenie życia. -  Każda gmina 
składałaby stosownie do pobieranej pensji każde
go swego urzędnika wyznaczoną premję czyli 
zaliczkę —■ i tym sposobem każdy urzędnik 
zmieniając nawet posadę w celu polepszenia 
swege bytu — miałby zapewnioną emeryturę — 
rozdział wysokości możnaby podług rządowej 
normy uregulować, — przepadłe zaś udziały z 
powodu popełnionych karygodnyzh czynów 
(czego najmniej spodziewać by się należało), 
tworzyłyby fundusz na nieprzewidziane nadzwy
czajne wypadki.

Tym sposobem zabezpieczając przyszły 
byt urzędników gminnych, przełamanoby ostat
nią odstraszającą zaporę — i otwarte by było 
pole dla prawdziwie zdolnych i szczerze kraj 
miłujących ludzi do pracy organicznej,— a cały 
ten dość liczny zastęp owych pisarzy gminnych 
grających niepoślednią rolę w tragedji „lisy i 
pasowyska“, zredukowałby się na zero.

Detajliczne wypracowanie projektu , spo
dziewam się — więcej uzdolnieni chętnie do
starczą — szczególniej zaś dyrekcja lub repre
zentacja towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
życia, jako obeznana z tym działem ubezpie
czeń, powinnaby nie odmówić do tego swej 
pomocy.

Nowiny z kraju i zagranicy-
* Od 12go do 25go b. m. toczyła się w tu te j

szym sadzie krajowym ważna rozprawa, przez 
pierwsze cztery dni przy drzwiach zamkniętych, 
później zaś w obec bardzo licznego zgromadzenia 
publiczności. Przed kolegium ó sędziów, staw ali: 
iMichat Suchorowski rodem z W ie lk i c h  Mostów, były 
adwokat krajowy, teraz ajent prywatny, już raz 
karany za oszustwo 31etniem i raz za morderstwo 
z rabunkiem 201etniem ciężkiem więzieniem, Henryk 
C ytrytiski, kelner i aktor ze L w ow a, już karany 
kryminalnie za oszustwo, nakoniec Konstanty P łatko. 
Wszyscy trzej są obwinieni o oszustwo. Dnia 25go 
prokuratorja państwa postawiła swoje ostateczne 
wnioski, i proponowała dla S. 10 lat ciężkiego wię
zienia (najcięższa kara w kodeksie austrjackim na 
oszustwo) z zamknięciem w ciemnej celi co rok dnia 
2go marca. Dla C. 2 lata ciężkiego więzienia, dla 
Płatki 3 lata.

* Jutro o godzinie wpół do 6tej rano odjeżdża 
„Sokół“ do Krakowa. Biorący udział w tej wycieczce 
zgromadzają się na dworcu o godz. 5tej.

'  Giełda tutejsza otwartą będzie dnia igo  
łipca i rozpocznie następnego dnia zwykłe czynności. 
Lokal — a c z k o lw ie k  okaza sięł niestosownym — na 
początek jednak musi w ystarczyć; sekretarzem został 
mianowauy Dr. Pragłowski. Jedną tylko czynimy 
uwagę a to tę, aby od razu giełdy tej nie skierowano 
l i  ku spekulacji papierów i akcji lecz co też je j 
p rz e z n a c z e n ie m  j e s t , aby szczególnie uwzgiędniano 
handel zbożowy i pośredniczenie w tymże. Dla kraju 
bowiem naszego je s t pożądaną li g i e łd a  zbożowa.

* Z U l i c y .  Dotąd bywało, że złodzieje ucie
kali przed stróżami bezpieczeństwa publicznego, dziś 
atoli wszystko się dzieje ua świecie na odwrót, więc 
stróże bezpieczeństwa uciekają przed złodziejami. — 
Wczoraj na rynku przed ratuszem przekupce handlu
jącej kwiatami, młody żydziak podsunąwszy się z nie-



naćka ukradł jeden  esy więcej bukietów. — Prze
kupka dostrzegłszy winowajcę starała się go pochwy
cić lecz zamiast kwiatów zdołała posiąść tylko kape
lusz złodzieja, który musiał być nie wiele więcej wart 
jak kw iaty a może i mniej - -  gdyż uważała się po
krzywdzoną i wezwała policjanta na sędziego swej 
sprawy i dla pojmania chłopca. Chłopiec jakoś tne 
uciekał ale protestował przeciw zaborowi swego kape
lusza — a gdy protesiacje jeg o  nie znalazły powol
nego ucha upow ażnię słuchającego wywodów sprawy 
par.a policjanta, nagromadzona zgraja współwyznaw
ców i poszkodowar ego i szkodę przynoszącego ży- 
dziaka, poczęła gromko domagać sit stanowczej decyzji. 
Stróż bezpieczeństwa był postawiony w takim kło
pocie, iż zapomniawszy o swej powadze urzędowej 
począł uciekać.— Inter wen jujący w sprawie żydziaka 
zastęp, w pogoni za policjantem w około ratusza ucie
kającym , był powodem wielu zabawnych kom entarzy 
i domysłów: — jedni mówili , że go zy-dzi napadli i 
bić chcieli; drudzy znów, że policjant, któremuś 
z nich coś zab ra ł, inni że pozostał dłużnym — i ci 
ostatni zdaje sie że mieli największą rac ję ,—bo rze
czywiście pozostał dłużnym decyzji, na k tórą ocze
kiwali na próżno.— Przekupka pozostała przy kape 
luszu, żydziak przy kwiatach a policjant nareszcie 
jak czmychnął tak camycha bez słychu i wieści

* Znowu nowy wypadek w Przemyślu: w p o 
niedziałek utopił się w Sanie student 4tej gimn. 
klasy Paranowski.

* W Żukowic pod Cieszanowem d. 23. b. ro. 
poniosło śmierć od piorunu dwóch włościan prze
chodzących.

* Ubiegłego wtorku po południu spaliło się w 
Żurawicy pod Przemyślem 15 zabudowań wiejskich. 
Ogień powstał z uderzenia piorunu.

* Z dziennika wojskowego dowiadujemy się o 
zgonie w Meksyku dwóch naszych ziomków; poru
cznika Małachowskiego i rotmistrza Jordanu umarli tam 
wskutek w bitwie d. 10. kwietnia b. r. otrzymanych 
postrzałów.

* Pozawczoraj mielnik z Brzuchowiec pokłó
ciwszy się z żoną, zastrzelił takow ą, poczem chciał 
i sobie odebrać życie, co się jednak n ieudało , bo 
zranił się tylko strzałem w pierś i łopatkę. Obecnie 
znajduje się w lwowskim szpitalu powszechnym pod 
dozorem.

* W Krośnie zmarł ks. Andrzej Ujejski, pro 
boszc , k a n o n i k  przemyski, kapłan znany w kraju z 
cnót obywatelskich i pracowity badacz starożytności.

* „Bukowina" donosi, że caryca przyjechawszy 
w nied/.ielę do Czerniowiec, po jednogodzinnem za
trzymaniu się w dwoicu kolei żelaznej. pomimo nie
przyjemnego powietrza udała się powozami w dalszą 
podróż, ażeby tylko dostać się na nocleg na tery- 
torjum moskiewskie do Nowosielicy.

4 W wewnętrznym ogrodzie pałacu wystawy 
paryzkiej wśród mnóstwa posągów, uderza mała rzeź
biona grupa, przedstawiająca braterstwo narodów. 
Chłopczyk biały i murzynek < .'iłują s ię , a u spodu 
jest napis: „Discitevos omnes* (poznajcie się wszyscy).

Od r e d a k c ji . Anom iuow i, który nam nade
słał wiadomości, o niegodziwem poczynaniu sobie do 
zorców cmentarnych oświadczamy, że z chęcią zam ie
ścimy szczegóły nam nadesłane, jeżeli będziemy 
wiedzieli od kogo pochodzą.

S p r a w o z d a n ie  z  I . p o s ie d z e n ia  3 4  o g ó l
n e g o  z g r o m a d z e n ia  to w a r z y s tw a  g o s p o d a r 
s k ie g o  g a l ic y j s k ie g o .

W czoraj o godzinie 11. przed południem 
rozpoczęły się posiedzenia 34 ogólnego zgro
madzenia c. k. towarzystwa gospodarskiego ga
licyjskiego. — J  E lir. Krasicki zagaił posie
dzenie zakomunikowaniem pożądanej wiadomości, 
że klauzula ministerjalna odnośnie do zmian 
w statucie względem zaprowadzenia stowarzy
szeń tiljalnych właśnie wczorajszą pocztą otrzy
m aną została, poczem dotyczący reskrypt na- 
miestniczy odczytano. — Z powodu reskryptu

tego wszczęła się dyskusya przy której zabierali 
głos książę Adam Sapieha i p. Karolj W idman 
a na wniosek ks. Adama Sapiechy uchwalono, 
ażeby temczasowe projektowane przez rząd 
zmiany przyjąć, ale polecić jednocześnie komi
tetowi ażeby przedłożył rządowi, iż towarzystwo 
obstaje przy dawnych swoich uchwałach. — 
Po zagajeniu odczytano sprawozdanie z czyn
ności komitetu i przedłożono towarzystwu wy
pracowany projekt sta tu tu  dla towarzystw za
liczkowych rolniczych oraz projekt instrukcyi 
do wprowadzenia w życie tychże towarzystw. 
Następnie po ukonstytuowaniu się bióra prezy- 
dyalnego i podziale na sekeye, odczytał zastępca 
dyrektora szkoły dublaóskiej p. Strusiewicz, 
sprawozdanie dyrekcyi Dublańskiej. — Dalej 
podług programu nastąpił wybór komisyi do 
balotu nowych członków i odczytanie odpowie
dzi namiestnictwa, na -podanie komitetu w| spra
wie skutecznej ochrony od rozmyślnego wory- 
wania i wkaszania się. — Namiestnictwo w 
swej odpowiedzi zakomunikowało okólnik (s ty 
lizowany w języku niemieckim) do powiatów 
w którym zaleca urzędom powiatowym czuwa
nie nad bezpieczeństwem własności. — Na żą
danie kilku członków uchwaliło towarzystwo, 
że okólnik ten ma być w oryginale wszystkim 
członkom zakomunikowany i ogłoszony w 
dziennikach. —  Po odczytaniu rezygnacyi członka 
komitetu Dr. K abata uchwalono na wniosek pre
zesa odroczenie wyboru nowego członka do nastę
pnego walnego zgromadzenia, na którem jak  
J . E. wyraził się komitet ma się „przesypać.“ 

Sprawozdanie z ugód z członkami zawar
tych co do ciążącej na nich zaległości i odczy
tanie listy członków do wykreślenia, nie mogły 

J  nastąpić z powodu spóźnionej pory obiadowej, 
j  Posiedzenie ukończyło się o godzinie wpół do 

trzeciej.

Obrachunek sumienia „Gazety n a r o d o w e j“ 
i „ S ło w a ."
(C ią g  d a lsz y .)

Żaden z ludzi myślących, niezaprzeczy 
tedy, że w chwili gdy ludzie z 1848 roku. po
dzielili rolę między siebie i pozasiadali bądź 
krzesła poselskie, bądź zajęli inne jakie stano
wiska wpływowe, społeczeństwo nasze z pieluch 
niemowlęcych rozwite, czekało karm y i spoży
wało z równą żarliwością tak  zdrową jakoteż 
za tru tą  strawę. M ateriał był bardzo dobry, 
gdyż silny i duchem i ciałem, lecz surowy, któ
rego ociosać i nagiąć wypadało. Rozbudzone 
życie publiczne rokowało świetną przyszłość, 
należało je tylko uczciwemi prowadzić drogami. 
W  takiej chwili nader korzystnej, gdzie prawie 
z uczuciem dziewiczem miało się do czynienia, 
przypadło sterownictwo opinji publicznej „G a
zecie narodowej11 i „Słowu11. Co dało powód 
do tego i jakimi drożynami przyszły te dzien
niki do kierownictwa, niebadajmy, skonstato
wawszy fakt, i i  tak  się stało.

Obaczmy tedy, jak  się ony wywiązały z 
swego obowiązku, z przyjętej na się ro li; a 
dość przejrzeć ostatnich lat kilka nie wywleka
jąc nawet brudów z przeszłości, by jasne i nie
zbite wyrobić sobie przekonanie. Otóż jakto już 
wyżej powiedziano, przewodnią myślą obu dzien
ników bvło pod tytułem  narodowości podżegać 
nienawiść, a równocześnie smarować wszystko 
błotem, co obok nich rosnąć poczynało. W ie
działy bowiem oba dzienniki, iż skoro tylko jaki 
kolwiekbądź nowy powstanie organ , to mógłby 
łatwo początkującym politykom otworzyć oczy 
i zedrzeć aureolę dyktatury publicystycznej 
która okrywa skronie redaktorów. W zięła więc 
„G azeta narodowa11 sobie za dewizę meterni- 
chowskie divide et im pera“ a „Słowo11 postępo
wało a  la Gorczaków „byt po semu.“ — W szy

stkie brudy dom owe, plotki małomiejskie, pry 
waty fam ilijne, wyciągało to dziennikarstwo 
na jaw , przekrzywiało fakta , spaćzało zdania 
podsuwało przewrotne myśli trzymanym mowom, 
jednem słowem rzuciło się na brukową polity
kę , na babuszerię, byle tylko terroryzować 
publiczność. I  dokonali swego, — „G azeta na
rodowa11 wywlokła każdego Rusina , który kie- 
dykolwiekbądź się odezwał najlżejszem słowem 
opozycyjnem, na widok publiczny , osmarowała 
go należycie, przezwała m oskalem , zaprzańcem, 
renegatem , szyzmatykiem i Bóg wie czem jeszcze; 
„Słowo11 zaś każdego P o la k a , Lachom , soba
ką znęcającym się nadludem, wydzierającym lisy- 
i pasowyska, jezuitą latinizującym, szlachcicem 
średniowiecznym którym tylko Gonty i Żele
źniaki radę dać by mogli. — Jak  niestało osób 
wzięto się do stronnictw ; nuż podejrzywać: w 
sejmie każdy nawet zbawienny wniosek przez 
prawicę postawiony, ulegał zarzutom komizmu, 
socjalizmu, moskalofilstwu, i tym podobnym; 
wniosek zaś większości sejmowej, przyjmowany 
był z tak ą  nieufnością że „Słowo11 doradzało 
by się raczej łączyć z nieprzyjaźnemi żywio
łam i, jak  z lacką duszą. A gdy już i sejmu 
niestało zabrali się przewódzcy opinji do całych 
narodów; nuż potępiać w czambuł wszystkich 
Rusinów bez różnicy zdań, wieku, płci nuż 
odradzać wszystkich Polaków od wiary, od czci; 
zaciekłość „dzienników tych11 w ostatnich cza
sach była już tak  wielką, iż publiczność za 
nosy wodzona długie la ta , z wstrętem odrzu
cała je , albowiem jeżeli już brakło na temacie do 
k łó tn i, to się kłóciła czwarta kolumna z pier
wszą. I  dokonano rozkładu; dziś w oczach Po
laka każdy Rusin moskalem, a w oczach R u 
sina każdy Polak ciemiężcą; unika jeden dru
giego , omija gdy mu w drogę wejdzie i podej- 
rzywa o zdradę lub o rozbój. Tak pchnięto 
jedną część Rusinów ciągle atakowanych do

przyznania się iż są Moskalami, a drugą część 
z obawy przed zaborem Moskwy w ramiona 
niemeów, w skutek czego „Słowo" popiera 
dążności moskiewskie, a „G azeta narodowa11 
politykę liberałów niemieckich.

Sprawy krajowe pozostawiono odłogiem, a 
jeźli jeden lub drugi .je poruszył, to chyba w tym 
celu by osobistość jaką  splamić lub forytować.

Gdy się w ten sposób uporano z całością 
społeczeństwa, rzuciły się oba dzienniki na 
ową m ałą garstkę ludzi, którzy jaśniej widząc 
budzili od czasu do czasu te tłumy na pasku 
wodzone. Jednego niemasz w kraju człowieka 
publicznemi sprawami się zajmującego, którego 
by one lub ich popleczniki nie opaskudzili. 
D la przykładu przytoczymy najświeższe fakta: 
Kraszewski chluba narodu, Królikowski ulubie
niec W arszawy i mistrz dramatyczny, Moniuszko 
bochater pieśni narodowej — Matejko -ów zna
komity malarz dziejowy — jeden za drugim 
uległ niesumiennej krytyce ij przedstawiony 
został publiczności jako niecnota zaledwie na 
wmiankę zasługująca. Leszka hr. Borkowskiego 
zrobiono człowiekiem bez zdrowych zmysłów, 
ze Smolki niezdatnego posła, Powidaja Łoziń
skiego, Zagórskiego, współpracowników H asła, 
najem nikam i, jurgeltnikarai szlachty, H enryka 
Schm itta historyka śledziennikiem bzikowatym, 
Starklowi redaktorowi dziennika literackiego 
zarzucono nieczystą sprawę p ryw atną , redak
torów dziennika polskiego studentam i, Chochli
ka pismem niemoralnem będącym w przy
mierzu z koresp: do Dzień. W arsz. a mamy 
zaledwie początek szeregu tych ludzi, którym 
lub cześć wydarto lub w śmieszność obróco
no. — Pod temi samemi ciosami padła „M eta“ 
wraz z redaktorem Klimkowiczem, padła „Ruś11 
upadł w swym wpływie Sawczyński, i wielu a 
wielu innych. C. d. n.



Gospodarstwo i przemysł.
* Z Wiednia donoszą, że w krótce ma być 

zniesiouą loterja liczbowa, a natomiast zaprowadzo
na klasyczna — na wzór pruskiej.

* „Post“ dowiaduje się, iż pruskie minister
stwo postanowiło zniesienie stępia od gazet,! nato
miast będzie zaprowadzona opłata od inseratów. Po
dobnie ma nastąpić zupełna zmiana w opodatkowa
niu piwa i wódki.

* Zaraza na bydio panuje jeszcze w dwóch 
pow iatach: w żydaezowskim i rohatyńskim. Od 
nowego roku odeszło ogółem w całym kraju na za
razę 1730 sztuk bydła.

* Na targu wiedeńskim dnia 24. czerwca było 
3632 sztuk wołów (polskich 1613); płacono sztukę 
wagi 510 do 720 funt. 140 do 192 złr.; cetnar mięsa 
25 — 27 '/, złr.

* W Przemyślu płacono na ostatnim targu : m. 
pszenicy 5.59, żyta 3.70, jęczmienia 2.10, hreczki 
3.00. owsa 1.10.

Część urzędowa.
Nominacje. Najwyższem postanowieniem 

pozwolono szambelanowi hr. Janowi Kracickiemu 
przyjąć i nosić krzyż kaw alerski orderu bawarskiego 
św. Je izeg o .— Juliusz W ysłobocki, dyrektor urzę
dów pomocniczych w ministerstwie spraw wewnę
trznych , otrzymał tytuł radcy rządowego.

Konkursa. Posada adjunkta przy sądzie po 
wiatowym w Dobczycach (700 złr.); termin podania 
do 30. lip ca ; — oficiała przy lwowskiej dyrekcji 
poczt ('600 złr.); t. p. do 30. lipca; — ekspedyenta 
poczty w Grabie w obwodzie sandeekim (100 złr. i 
pauszalia); term in podania do 20 lipca.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 27. czerwca.

D ukat h o l e n d e r s k i ............................
Dukat cesarski.................................
Półimperjał ro s y jsk i......................
iftubel srebrny rosyjski . . .
Bubel papierowy rosyjski . .
Talar p r u s k i .................................
Galie listy zastaw, w. a. /  a . .
Galie, listy zastaw, m. k \  %, . .
Galie, obligacje idemuiz. fj* • •
Pożyczka narodowa I n . .
Akcje kolei żelaz. galie. yis . .

„ 7i n ezerniowieckiej

| Hają Żądaj a
|złr. | kr złr. Ikr

5 82 5 90
5 85 5 94

10 10 10 25
1 89 1 94
1 71 1 73
1 83 1 86

77 50 78 50
81 34 82 37
69 67 70 42
70 42 71 33

233 33 236 33
178 67 181 33

T eleg ra fo w an y  k a ra  w ied eń sk i.
Dnia 27. czerwca. złr. kr.

5s/„ M e t a l i k i ............................................ 60 30
5 '/ ,  Pożyczka narodowa........................... 70 60
laiay pożyczki z roku 1860 . . . . 89 50
Akcje banku wiedeńskiego . . . . 725 .—

„ „ kredytowego . . . . 188 70
Londyn. 10 funtów szterlingów . 124 78
Srebro ......................  ...................... 122 25
Dukat p o je d y n c z y ........................... 5 90

Przyjechali do Lnowa

dnia 26. czerwca.

Hotel G eorge: PP. Ks. Czartoryski Wład. z Pa
ryża.— Brzozowski Karol, z Dąbrowy.

Hotel europejski: Abgarowicz T eodor, z Bra 
tyszowa. — Czajkowski A dolf, z Bóbrki.

Hotel ang ie lsk i: Ambrosiewicz A ugust, z Cu- 
cyłowa. — Dahlke Feliks, z Łąki. — Reizenstein
Rudolf z Trześniow a.— U drycki A dolf, z Mostów__
Bernatowicz H., z Sanoka.

Hotel Kuhna: Lewicki Hip., z Leżajska.
Hotel Krynickiego: Przedrzymirski J a n ,  z

Kalicz.

T E A T R  P O L S K I.
W  p ią te k  d n ia  2 8 . c z e r w c a  1867,

O F I A R Y
Komedja w 3 aktach Tomasm Taylor. 

Bolesław Strzatka-Weselski, bo
gaty kupiec warszawski 

Emdja, jego  żona .
Oskar Pawęża, poeta 
Zofja, z domu Milska, jego żona 
Barnabasz G olsk i, przyjaciel 

Pawęży . . . .
Minerwa Kokosińska, panna peł

noletnia i bogata dziedziczka 
Florjan Fuchs, przyjaciel Wesel- 

skiego, kupiec korzenny 
Ciężkoźulski, głęboki statysta i 

ekonomik polityczny 
Grzechotka, redaktor 
Mgliśniewski, głęboki filozof .
Jalbi zykowski, kamerdyner We- 

selskiego, zakrawający na 
msrszałka domu .

Jakób Sobek, lokaj w liberji, za- 
 ̂ krawąjący na kamerdynera .

Fićkiewiczówna, panna służąca 
u Weselskiego 

Jędrzykowska, właścicielka do 
mu w którym mieszka Pawęża

M ł o d s z a .......................................
Pani Przemorska
Gość . . . . . .  P. Brodowski.

P. Królikowski.
Pni Szymańska.
P. Szymański.
Pa. Rudkiewiczówna.

Jliłaszewski.

Pni Linkowska.

P. Baranowski.

P. Zamojski.
P Linkowski.
P. Doroszyński.

P. Galasiewicz.

P. Dębicki.

Pni Dębicka.

Pna Zalewska.
Pna Kwiatkowska. 
Pna Urbańska.

O G Ł O S Z E N I A

F a b r y k a  zu p a  Bek

T. B i e ń k o w s k i e g o
we W iedniu , Augustinerstrasse (Biirgerspital.) 
poleca tak kupcom jako i pojedynczym nabyw
com swoje jak najlepsze wyroby — po cenach 
umiarkowanych —  zaś w większych partjach 

ustępuje znaczną prowizję.
T a z in  e le g a n c k ic h  s a lo n o w y c h  z a p a 

łe k  po  18 k r  n a  s k ła d z ie  u M . F . P o r e m  b y  
w  ry n k u  p. 1. 178. 158- 2 - ?

Sprostowanie.
P o i dniem 27. Czerwca b. r. w „Dzienniku 

Lwowskiem“ w Nr. 70 w kronice umieszczone było 
jakoby maister ciesielski natwizkiem F. miał jak ie 
goś fiakra tak silnie uderzyć, źe zaledwie tegoż za
wieziono do szpitalu i tamże miał życie zakończyć. 
Co się tyczy tego p idania je s t ono bezzasadne i 
mylne i tylko przez oszczerstwo rozp iwszechnione.

Lwów dnia 27. Czerwca 1867.
162-1 P F. . . majster ciesielski.

leczy w 2 godzinach bez bólu i niebezpieczeństwa D r. B lo c h  we W ie d n iu .
§. i . S f t n a m i im ia  solitera są : Bladość twarzy, zemdlałe oczy,

sine pierścienie na około oczu, opadanie z ciała, zaflegmienie, język stale obłożony, słabe tra
wienie, brak apetytu na przemiany z żarłocznością, nudności a nawet mdłości przy czczym 
żołądku albo po pewnych potrawach, w zdęcia w kłąb  aż do szyi, mocne spływanie śliny w ustach, 
kwas w żołądku, zgaga, zgrzytanie zębami, częste odbijanie się, wzdęcie żołądka, womity, kurcz 
żołądkowy i powszechne kurcze, konwulsye a nawet epilepsya, przytępienie zmysłów, zawrót i 
częsty ból głowy, niereguralny stolec, swędzenie w nosie i w stolcu, kolki, hurkotanie, prze
wracanie się w żołądku na kształt fali, następnie kłócie i ssanie w kiszkach, bicie serca, prze
rwanie regularności, niepłodność; nakoniec odeszły od dawna znaczny kawał solitera nastręcza 
tylko dom ysł, że się jeszcze znajduje, jeźli od tego czasu żadn e pojedyncze członki nie 
odchodzą : bo

§. 2. n l ( ! K a w f t ( I i i c  Z i l k i n i c  K i i a l d l i j Ą C C g n  się solitera jest postrzeżone 
jeszcze w najnowszym czasie odchodzenia płaskich, podługowatych, podobnych do ziarnek arbuza, 
białych lub brunatnych, w stolcu jeszcze niekiedy ruszających się jego c r A o t t L ó w , które 
odchodzą najszczególniej po spożyciu kw aśnych, mocno solonych i masnych potraw albo po w y
piciu w tym celu kieliszka p io łu n kow ej herbaty , w której rozpuszczono łyżkę gorzk iej soli.

§. 3. i l l e s i s k o d l l w e ,  nieodraiajq.ee i  nie tajem ne, zapisuje się według prawideł 
lekarskich, i wydaje z apeteki, gdzie się według mego przepisu za pomocą osobnego aparatu 
tak przyrządza, że k ilk a  m iesięcy utrzymuje się niezepsute, i dla tego może być posyłane 
pocztą do najodleglejszych pacyentów , których ja widzieć nie potrzebuję, Lekarstwo to dowiodło 
dotychczas dostatecznie swej skuteczności więcej niż w  3000 kuracyach po całej środkowej 
E uropie, a nawet aż w Ameryce.

§• 4. f f & l i r a c y a  może być w każdym  c z a s ie , bez względu na miesiąc, w każdym  
wieku i okoliczności, nawet w połowie brzemienności, tylko nie podczas menstruacyi lub jakiej 
ciężkiej choroby. Pom yślny skutek jest ła tw y  u takich pacyentów, którzy mają dobrą strawność 
żołądka, są pewni, że się znajduje soliter i jeszcze nic przeciw temu nie zażywali; nieco tru 
dn iejszy  jest u dzieci albo u takich dorosłych, którzy mają odrazę od lekarstwa, wielką skłon
ność do womitów i którzy już innej kuracyi na solitera u żyw ali; niepewny zaś jest sk u tek , 
gdzie można się tylko domyślać solitera, albo całkiem inne zapoznane słabości z podobnemi 
cierpieniami znajdują się.

§. 5 Kto jest przekonany  o znajdowaniu się solitera, albo przy samym domyśle nie 
szc zęd z ił kosztów  i życzy sobie, aby mu ]>i'Ky^ła:io luli ii rśitwo , niech poszle dla ku
pienia go z apteki, także za pakunek na pocztę, następnie za obszerny przepis zażywania le 
karstwa, uwalniający go od wszelkiej dalszej pomocy lekarskiej, wraz z honoraryum odpowia. 
dającem wielkim kosztom obwieszczenia w frankowanym liście w osobnej kopercie około I  «» m i. 
wal. ttiistr., IW ta la r  o IV, albo f  1 StuiiJi w |>»p.; bogaci w ięcej, ubodzy 
stosownie mniej.

Ponieważ już nieraz nadużyto mojego zaufania, proszę więc, kto na te koszta pszystanie, 
o zapłacenie natychmiast gotówką. —  Z a napisany lis t i  in ną  radę lekarską (niemiecką albo 
francuzką) na inne robaki i inne choroby należy przysłać *» jbI.

§. 6 . Proszę napisać mi wyraźnie imię i nazwisko, stan, miejsce pomieszkania i wiek pa- 
cyenta. Następnie czyli bywała niekiedy skłonność do wom itów , czy jest lekk i lub tru dny sto 
lec, czyli i co na to już używano, i czyli wówczas nie wyrzucano lekarstwa; czyli w  najnow 
szym  czasie odchodziły jeszcze członki solitera, które wpoprzód wysuszyć a potem w liście do 
mnie załączyć można, nakoniec od kogo powzięto wiadomość o kuracyi mojej. — Upraszam oraz 
o ropowszechnienie tego obwieszczenia albo jego osnowy, zwłaszcza w domach gościnnych i  ka 
wiarniach, w fabrykach , m iędzy kuppeami, rze&nikami, p iek a rza m i i  nauczycielam i;

<3. Osiecki , wydawca. Odpowiedzialny redaktor: II. S tU jin lck i. C zcionkam i K * o jr< * it i ł iy


